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W połowie października. rosyjscy reakcyoni- 
ici skupieni dokoła Kołczaka, Denikina i Jude- 
hicza postanowili uczynić walny wysiłek cesem 
balenia rządu sowieckiego i przeprowadzenia 
lestauracyi Wielkiej Rosyi. Czas naglił, elbo- 
wiem nadchodząca zima z konieczności musi 
tredukować operacye wojenne do minimum, za 
him zaś będzie można podjąć je na nowo na wio 
tnę, mogą zajść wypadki, zwłaszcza na zacho- 
duje Europy, które usuną w ogóle grunt pod no- 
tami niedobitkom caratu. Przy pomocy enteaty, 
brzedewszystkiem Anglii, która nie oszczędziła 
bieniędzy, materyału wojennego i instruktorów 
Ula armii antybolszewickich rozpoczął się atak 
ħa wszystkich frontach. Pod osłoną floty angiel- 
skiej Judenicz niespodziewanie uderzył na Pe- 
tersburg i dotarł niemal do bram miasta, Ze stro 
Ry angielskiej roztelegrafowano nawet wiado- 
Mość o zajęciu miasta, którą nasza prasa oczy- 
wiście przyjęła bezkrytycznie za dobrą monetę. 
P, Konstanty Srokowski z „Nowej Reformy“ za- 
stawił się z tego powodu raz jeszcze w proroka i 
łapowiedział niechronny upadek rządu sowiec- 
kiego w najbliższym czasie. 

Ale marsz Judenicza na Petersburg pomimo 
usłej swej efektowności nie był dla bolszewisów 
Wajwiększem niebezpieczeństwem. Miasto to bo- 
wiem od dwóch lat przestało być stolicą Rosyi i 
to nietylko pod względem polityczmym lecz także 
Rospodarczym. Najważniejsze zakłady przemy- 
stowe przeniesiono wgłąb kraju, połowa ludności 
wyemigrowała. Jeżeli mimo to bolszewicy bro- 
nią z największą energią Petersburga, to czynią 
tłównie dla względów moralnych, nie chcąc do- 
puścić, ażeby w ręce wroga wpadło miasto, któ- 
te w dziejach ruchu bolszewickiego odegrało tak 
wielką rolę i które przed dwoma laty dało hasło 
do rewolucyi przeciw rządom Kiereńskiego. Da- 
leko groźniejszem było posuwanie się naprzód 
Donikina, który dosredł do szczytu swych powo- 
dzeń przez zajęcie Ortia i Woroneża. Już tylko 
200 kilometrów oddzielało go od Moskwy, praw- 
dziwego centrum bolszewickiego, którego upa- 
dek byłby niechybnie zadecydował o zwycięstwie 
losyjskiej reakcyi. l E -. > 

Nawet Kołczak tylokrotnie bity i odrzuccny w 
głąb Syberyi skorzystał 'z osłabienia walczącej 
przeciw niemu czerwonej armii wskutek odko- 
menderowamia znacznej jej części na front de- 
nikirowski i przeszedł do efenzywy, odrzucając 
bolszewików za rzekę Tobol, i 

Ale właśnie niebezpieczeństwo tryumfu rer- 
keyi wyszło w znacznym stopniu na dobre rzą- 
dowi sowieckiemu. Dzięki temu niebezpieczeń- 
Stwu zdołał skupić do walki z Denfkinem i Ju- 
deniczem partye socyalistyczne pozostające do- 
tychczas w najostrzejszej opozycyi do bolszewi- 

ów, jak mienszewicy i prawi eserzy, Strónnic- 
twa mając do wyboru pomiędzy radą komisarzy 
ludowych a szermierzami caratu nie wahsły się 
długo i wczwały uwych zwolenników do'jak naj- 
Czymniejszego udziału w walce przeciw reakcyi. 

ząd sowiecki poczynił ze swej strony nadzwy- 
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czajne wysiłki celem zapełnienia szeregów czer- 
wo nej armii zwłaszcza wyposażenia jej w środki 
technicune, których brak był główną przyczyną 
niepowodzeń, Prasa koalicyjna doniosła o nie- 
miłej niespodziance, że w walkach pod Peters- 
burgiem po stronie bolszewickiej po raz pierw- 
szy wystąpiły liczne tanki. 

W krótkim czasie nastąpiła zupełna zmiana 
sytuacyi. Najpierw odwrócił się szczęście od 
Denikina. Bolszewicy przeszli na całej linii do 
kontrataku, odzyskali Orzeł i Woroneż i odrzu- 
cili Denikina za Don. Jeden z ich oddzia!ów do- 
konał nawet nagłegr wypadu na Kijów i przez 
kilka dni był pancm miasta, gdy zaś musiał u- 
stąpić z: niego: po nadejściu posiłków Denikina, 
utrzymał się w najbliższem sąsiedztwie Kijo- 
- Z kolei Judenicz naltrafił pod Petersburgiem 
na nowe siły bolszewickie i musiał cofnąć się 
do Gatczyny. Tutaj starał się zatrzymać kontr- 
ofenzywę czerwonej armii ale zagrożony oskrzy 
dleniem od poludnia musiał 2 listopada opuścić 
swe stanowisko i cofać się szybko ku granicy 
estońskiej, zostawiając w mękach przeciwnika 
wielki łup wojenny. Bolszewicy czuli się dość 
silni, ażeby równocześnie ż akcyą przeciw De- 
nikinowi i Judeniczowi przejść do ofenzywy 
także na froncie syberyjskim. Ostatnio nawet 
komunikaty antybolszewickie donchzą, Że nie- 
przyjaciełowi udało się przełamać front Kol- 
czal:a, 

W ten sposób generalny atak mający na celu 
odbudowanie Wielkiej Rosyi i zarazem zabez- 
pieczenie burżuazyi koalicyjnej przed widmem 
rewcilucyi zakończył się zupełnem fiaskiem. 
Fakt ten może pociągnąć za sobą doniosłe ra- 
stępstwa w państwach ententy. Klasa robotni- 
cza Anglii, Eramcyi i Włoch coraz energiczniej 
występuje przeciw wspieraniu rosyjsk. reakcyi 
przez rządy koalicyi. Pod naciskiem rchotni- 
ków rząd angielski za przykładem francuskie- 
go musiał wycofać wszystkie swe wojska z Ro- 
syi. Obecnie klasa robotnicza domaga się za- 
przestania dostaw broni i amunicyi dla wojsk 
kcmtrrewolucyjnych i grozi w razie odmowy 
strejkiem marynarzy i robotników transporto- 
wych a w danym razie nawet strejkiem gene- 
ralnym. We Francyi 1 Wloszech kwestya ta sta- 
nie się aktualną zaraż po wyborach do parla- 
mentu, które odbędą się 16 b. m. W Anglii w cią 
gu dwóch miesięcy ma się odbyć nadzwyczajny 
kongres związków zawodowych celem pejwzię- 
cia decyzyi w sprawie taw. „akcyi bezpoźśre- 
dniej", innemi słowy streiku generalnego z po- 
wodu odmownego stanowiska rządu Lloyd Ge- 
orge'a wobec żądań robotniczych. 


Nie potrzeba dodawać, że klęska rosyjskiej 
reakcyi jest z punktu widzenia interesów pol- 
skich taktem niezmiernie pomyślnym. Widmo 
Wielkiej Rosyi pomimo „wywoływań prof. Stan. 
Grabskiego znowu rozwiało się w nicość, Dla no. 
lityki.priskiej otwierają „stę skutkiem tego roz- 
legle perspektywy. Koniecznem jest, ażeby rząd 
polski zechciał je zrozumieć i odpowiednio 
da aite j i 
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Między rewolucyą a reakcyą. 


bo Zjeździe austro-niemieckiej SD. — Rozwój partyi. — Trudna sytuacya: 

zastój w przemyśle, brak opału, głód. = Kwestya rządu koalicyjnego. — 

O. Bauer o koalicyi. — Fr. Adler o zadaniach rządu. — Wzrost reakcyj; 
walka o wojsko i demokracyę. — Głosowanie. 


Przeglądam sprawozdanie ze zjazdu austro- 
biemieckiej sd., który niedawno obradował we 
Viedniu, — pierwszego zjazdu bez „zgarbionej 


tochanej postaci wedza'* Wiktora Adlera; tow.=| t. Skaret) liczba 


Seitz, otwierając zjazd, poświęcił zmarłemu wo- 
zowi kilka słów szczerej miłości i głębokiego 


żalu. 

Sytuacya kardzo ciężka dla austroniemieckiej 
partyi, mimo iż (jak przedstawił sprawozdanie 
partyjnie zorganizowanych 
wzrosła przeszło w d% ójnasób. mimo iż partya 
zyskała silne placówki w ruchu urzędników, 
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małarolnych chłopów i zwiaszcza robotników 
rolnych. Tow. Seitz wywodził: Stoimy wobec zi- 
my, i o trudnościach oraz cierpieniach nas o- 
czeswzcych, zaledwie słabe możemy mieć wy- 
obrażenie. Frodukcya cała stti; setki tysięcy 
bezseuc:nysh przeciągają przez kraj; kaleki, 
wdowy, dzieci wcłają o pomoc — a sami jeste- 
inz kezelni, aby położyć kres tej straszliwej 
nędzy... 

Taką jest sytuacya austroniemieckich towa- 
rzyszy. Cickrwą jest więc rzeczą, jakie stanowi- 
sko zajął zjazd w sprawie taktyki. Kwestya. 
istniejącej kornyi (sojnrzu) z klerykalami | 
(chrz. soc.) stanęła na porządku dziennym i bya! 
ła namiętnie omawiana. Wiener-Neustadt staa! 
wia wniosek przeciw koalicyi, która krępuje 80-| 
cyal.ctów, zwłaszcza w sprawach polityki kul< 
turalnej, i 

Ale zjomd zajął inne stanowisko. Charakteryd: 
siyer były przemówienia tak radykalnie us 
ONY towarzyszy jak O. Bauer i Fr. Ar. 

ier, | 

Tow. O. Rrrer stwierdza, że koalicya jest 
gezzyą kcniecznością — ale koniecznością... Er 
Istnieją jednak warunki, bez których my nią 
możemy wytrwać przy koalicyi. Takim np. wa- 
rupkiem jest kwestya honoru socyalnej dende! 
krscyż, Henor ten polega między innemi na! 
tem, by zbiegów politycznych nie wyda”. 
wać w rare oberzrajowych reakcyonistów, Ani | 
przez dzień jeden nie moglibyśmy popierać rząs | 
du, któryby wydał „przestępcę“ politycznego. — | 
To prawda, stwierdza dalej mówca, że kleryka» | 
li czują się w rządzie coraz silniejszymi — wraz 
ze wzrostem międzynarodowej reakcyi (upadek | 
bolszewizmu węgierskiego), ale to jest wynik ; 
warunków i koalicyi porzucić nie jesteśmy w. 
stanie. api 


Dalej mowca zarzuca towarzyszom w po-: 
szczególnych krajach iż nie dość twardo przeciw. | 
stawiają się zakusom reakcyi, która pragnie aa | 
Aj kraje wygrać przeciwko czerwcnej sto. | 

cy. | 
Tow. Fr. Adler stwierdza, że wprost cudem par- . 
tya potrafiła przetrwać tę zimę bez porażki rro | 
letaryatu. Mnóstwo nowych towarzyszy, którzy i 
świeżo w okresie rewołucyi do: partyi przystą- | 
pili, z początku było niezadowolonych z polity- | 
ki partyi, i botem poszło na lewo... albo na pras | 
we.. W danych warunkach jednak innego rzą- | 
du nie może być, jak ten który jest. Czysto so- ` 
cyalistyczny rząd istnieć obecnie nie może. Obe 
cny zaś rząd musi bronić demokracyi, republi- 
ki, Jednym z celów koalicyi musi być przeszko- | 
dzenie temu, by wojsko służyło celom reakcyja 
nym (cklaski). W obecnej chwili już nie chodzi ' 
o przeciwdziałanie komunistycznym spiskom, 
lecz monairchistycznym. Mowica omawia ostatni 
monarchistyczny spisek w Austryi, niedawno 
wykryty. Habsburgowie nie tak łatwo pogcdzą 
się ze stratą tronu... 

W głosowaniu wniosek Wiener-Neustadt prze 
ciwko koalicyi odrzucono przeciw 3 głosom. 
Frakcyi wyrażono jednogłośnie podziękowanie 
i uznanie. 

Ciekawa dyskusya; nie trudno wyciągnąć 
stosuwne wnioski. Pomiędzy komunistyczną 
Bawaryą a komunistycznemi Węgrami — mó- 
wil Seitz oszczędziłliśmy sobie najgorszego 
bratobkójczej walki proletaryatu, i zachowaliśmy 
tedność nartyl.., Cz. 


Rozdział kościoła od państwa 


w Czechach. 


Morawska Ostrawa (PAT). Arcybiskup oło- 
muriecki, kardynał Skrybensky, wystosował do 
prezydenta Massaryka list w sprawie stosunku 
Kościoła do Państwa. Na :ist ter odpowiedział 
prezydent Massaryk w tej formie, że istnieje 


+ 


konieczność zgodnego werółżycia „Kościoła z 
państwem, Prezydent jest jeanaukże lego zdania, 
że współżycie będzie tylko wtedy możliwe, je- 
żeli dokonany zostanie całkowity rozdział Ko- 
ścisią cd pzństwa. W sprawie żądania arcybi- 
skupa Skrybensky'ego co do wprowadzenia re- 
ligłi w szkołach, oświadczył Massaryk w swo- 
jej odpowiedzi, że jest to problem bardzo trud- 
ny do rozwiązania i ma znaczenie w pierwszym 
rzędzie wychowawcze. Z tego też powodu mini- 


NAPRZÓD 
sterstwo oświaty dotąd nie wygotowało ostate- 
cznej redakcyi rozporządzenia co do nauki reli- 
gii w szkołach. W sprawie zarzutu rekwizycyi 
klasztornych oświadczył prezydent Massaryk, 
że było to nieodwołalną koniecznością dla pań- 


stwa. W końcu prezydent Massaryk podkreślił, | 


że przez rozdział Kościoła od państwa i wyłą- 
czenie polityki od religii wzmoże się Stanowczo 


poprawa obyczajów, iaae m WYZN PE i 


Zjazd kulturalno-oświatowy P, P, S. 


Drugi dzień obrad. 


Drugł dzień zjazdu zaczął się odczytaniem 
depeszy powitalnej od czcigodnego Nestorą 
polskiego socyalizmu tow. B. Limanowskiego. 
Nasiępnie tow. Prędziach z G. Sląska przyjęty 
huraganem oklasków, powitał zjazd gorącemi 
słowy w imieniu G. Śląska. 

Nie mamy dotąd możności złączenia się z wami 

organizacyjnie; ale duszą jesteśmy rczem i go- 
tujemy się do plebiscytu, oczekując z utęsknie- 
niem chwili gdy połączeni w jedną P. P. S. 
zjednoczonej Rzeczpospolitej polskiej, burzyć 
zaczniemy szauce reakcyl i kapitału. 
. Tow. Ludwig w swoim referacie wskazał na 
rolę pieśni w ruchu robotniczym i przedstawił 
projekt organizacyi chórów i orkiestr robotni- 
czych. 

Tów. pos. Reyer przedstawia znaczenie oświa- 
towej pracy partyjnej. Prawdą jest, że kultura 
nie może być partyjna, ale masy nie pojmują 
tego i Igną do tego kto im tę kulturę daje. 
Kler 4 burżuazya zagarniając monopol pracy 
oświatowej zdobywają tem samem wpiywy po- 
lityczne wśród mas robotniczych i zagradzają 
im drogę do wyzwolenia ekonomicznego. Dla- 
tegó też w interesie samego robotnika dobro- 
dziejem który go z szynku wyciąga i do Świą- 
tyni piękna wprowadza, winien być nie ksiądz 
nie nauczyciel endek lecz jego przywódca poli- 
tyczny socyalista. 

Do pracy oświatowej zmusza nas parcie mas. 
Jeśli my im nie damy oświaty poszukają jej 
sobie gdzieindziej, gdyż garnęły się zawsze i 
garną do niej z nieprzepartą siłą. Gdy na Śląsku 
zaprowadzóny został B8-godziny dzień roboczy, 
pokrył się on cały siecią samorzutnie powsta- 
łych oświatowych stowarzyszeń robotniczych. 

amstwem nikczemnem jest twierdzenie wro- 
gów proletaryatu, że robotnik skraca dzień ro- 
bocży aby uciec z pracy do szynku. Nie do 
szyńku lecz do książki uciekł robotnik śląski 
i ten żywiołowy pęd do oświaty wyzyskiwali 
sami jego pótwarce, księża i endecy owładając 
założonemi przez robotników stowarzyszeniami 
oświatowemi i wyzyskując je dla swoich celów 
politycznych. Wtedy zwołano partyjny zjażd 
okręgowy, który postanowił pracę oświatową 
prowadzić pod egidą partji i założyć Siłę zwią- 
zek młodzieży robotniczej. 

"Oddzielne organizacye młodzieży są potrze- 
bne, gdyż trzeba do *niej mówić inaczej, jak 
do dorosłych. Winny one pokryć swą siecią 
całą Polskę, działając pod kierownictwem oso- 
bnegą C, W. organizacy! młodocianych. W dal- 
szym ciągu mówca omawia organizacye „zwią. 
zków młodzieży i sprawę funduszów potrzebnych 
na nie. Tow. Kaietniowski przedstawia sprawę 
scen amatorskich robotniczych winny one być 
nie tylko źródłem dochodów, ale i organem 
sztuki. Brak odpowiednich sztuk stanowi ogrom- 
ną przeszkodę, którą możnaby częściowo usunąć 
przez rozpisywanie konkursów. , 

SZKOŁY PARTYJNE. 

Referent tow. Haecker: Zadaniem szkół par- 
tyjnych jest dać pewną sumę wykształcenia po- 
litycznego towarzyszom i towarzyszkom, biorg- 
cym udz:ał w agitacyjnej i organizacyjnej pracy 
partyjnej. Wiedzę ogólną muszą zdobyć gdzie- 
indziej, w Uniwersytecie Ludowym lub innej 
instytucyi oświatowej, natomiast w szkole par- 
tyjnej mają otrzymać tylko pogłębienie znajo- 
mości zasad, dążeń i historyj socyalizmu, dalej 
najważniejsze wiadomości z.dziedziny ekonomii 
społecznej, polityki socyalnej i sprawodawstwa 
politycznego, oraz kurs wymowy i wskazówki co 
do budowy i sposobu prowadzenia wszelkich gą- 


| ujemny. Przyczyny. £ 
| się zdaże, w wadliwej orginiąacyj szkoły. Wy- 


lèri orgni robotniczej. Nie Balety ludzić, 
jakoby, wykłady szkoły partyjnej zastąpić mogły 
satiouetwo: maje one na Gelu ułatwić je, wpro- 
wadzić w nie porządek j metodę, ale bez własnej 
pracy, lektury przez samo uczęszczanie do szko- 
ły partyjnej nie podniesie poziomu wykształce- 
nia socyalistytznego. Dlatego szkoła partyjna 
powinna swoim uczniom dawać wskawówki, co 
i jak mają czytać. Organizacye poszczególne po- 
winny najzdolniejszych 1 rokujących nadzieje 
towarzyszów wysyłać do szkoły partyjnej, nie- 
tylko młodszych towarzyszów należy posyłać do 
szkoły partyjnej, lecz przedewszystkiem funkcy- 
onaryusr ów nartyjnych. Toteż przedewszystkiem 
swoich funkeyonaryuszów powinny organiza- 
cye wysyłać do Szkoły partyjnej i w tym celu na 
czas trwania szkoły zwalniać ich zupełnie lub 
przynajmniej częściowo od zbyt pochłaniających 
funkcyj: i 

Typy szkół partyjnych istnieją dwa: szkoła 
wieczorna łub całodzienna. Pierwszy z tych 
dwóch typów, od kilkunastu lat wypróbowany 
w Krakowie, może być stosunkowo łatwo stoso- 
wany w.-kaźdem większem mieście, gdzie jest 
na miejscu dostateczne- liczba ` odpowiednich 
prelegentów, Ale proszę sobie znów nie wyobra- 
żąć zbyt łatwem zorganizowanie i prowadzenie 
takiej skoly Trudność płynie ze zmęczenia ro. 
botnika caładzienną pracą zawodową, z jego nie- 
dostatecznego przygotowanią ogólnego, nieraz 
nawet elememtarnego, z braku należytego wy- 
gimnastykowan'a. jego umysłu ij — powiedzmy 
otwarcia — z jego nie dość silnego zalnteresowa- 
nie nauką, Skutkiem tego trudnem jest zwłaau- 
cza utrzymanie regularności uczęszczanie do 
szkoły, bez czego szkoła nie da rezultatów. Trze- 
ba więc pewnych formalności i kgrbów, jak wpi- 
sy, katalog uczniów itp, trzeba pewnej dyscy- 
pliny szkolnej i przymusu moralnego. W osta- 
tniej krakowskiej szkole partyjnej, poświęconej 
wyłączmie polityce gminnej, postanowiliśmy w 
tym celu zastosować na końcu kursu egzamin, 
Życe stawia. człowieka co,pewien czas przed 
jakimś egzaminem, od którego się nie można wy- 
kręcić, od którego nieraz cały byt człowieka za- 
leży, Więc sądzę, że i w naszych szkołach partyj- 
nych znicsą towarzysze-uczniowie bez zbyt wiel- 
kiego szwanku to małe „przeciążenie", jakiem 
będzie egzamin, 

Mimo trudności, które wymieniłem, „ten typ 
szkół partyjnych okazał się praktycznym j na- 
leży go utrzymać i roźwijąć. 

Nie zawsze taka szkoła musi być poświęcona 
ogólno socvalistycznemu wykształceniu, Można 
i trzeba nierea urządzać szkoły specyalne, ją. 
kich przykłądem jest krakowska szkoła gminna, 

W miastach prowincyonalnych i osadach prze 
mysłowy.ch . urządzenie szkoły - partyjnej jost 
znacznie - trudniejsze: z powodu (bvaku prelę. 
gentów. na miejsqu,  Obmyśliłem projekt zorgani 
zowania takich: a'kół na prowincyi - zapomocą 
kolejnego przysyłania prelegentów, z których 
ksżdy zabawiłby w danej miejscowóści mniej- 
więcej przez tydzień í w ciągu tego cząsu swój 
przedmiot wyłoż 00000 

Drugi typ szkoły partyjnej to trwająca przez 
kilka tygodni szkąła całodzienna, której ucznio. 
wie są stypendystami partyf. To już rzecz bar- 
dzo kosztowna. W Warszawie urządzili tówa- 
rzysze w tym roku taką szkołę, która kosztowałą 
30.tysięcy.marek. Pytałem się, w Warszawie to- 
warzyszów o jej rezultat, odpowiedziano mi, że 
ik'ego wynik tkwiły, jak 


` | 


kłady zajmowały w niej 6 do 7 godzin dzien- 


'nie! Te było stanowczo az wiele. © 


Z Sejmu, 


NOWY PROJEKT KONSTYTYCYI. 


Warszawa, 5 listopada (PAT.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu wniósł rząd nowy pro- 
jekt konstytucyi. Projekt odesiano do komisyi 
kontytucyjnej, 


'Przystąpione do dyskusyi nad sprawą 
ZATARGU W KCPALNIACH HR. RENARDA. 


Po przemówieniu wiceministra handlu i prze 
mysłu, który udzielał wyjaśnień, izba przyjęła 
un.osek komisyi ochrony pracy i nagłość wnio- 
sku, wzywajzcero rzęd, zky rałyciinizst ġo- 
stzrczył ludności w Zagłębiu nieczkędnej żywno. 
ści. 


Nr. 25% 


Przystąpiono do dalszej dyskusyi 
O UBEZPIECZENIU ROBOTNIKÓW 
i po krótkiej dyskusyi szczegółowej przyj 
projekt w drugiem czytaniu. P 
Odrzucono wniosek komisyi o przedłużanii 
czasu zasiłków z 13 tygodni na 26, a natomiast 
przyjęto poprawkę pos. Woźnickiego, wedie K s 
rej rząd ma prawo w wyjątkawych razach 


| pewnych miejscowości lub pewnych osób prze” 


g7 


dłużać płatność zasiłków na czas do jedne 


| miesiąca. 


Następnie przyjęto ustawę en bloc w trze” 
ciem czytaniu. (W sprawie ubezpieczeniow* 
przemawiali tow, Żuiawski I Ziemięcki, (mowy 
te zostały przez PAT. przemilczone. red. „Nap ) 

Przystąpicno do dyskusyj 

"Ww SPRAWIE APROWIZACYJNEJ. 

Pos, Arciszewski (PPS.) zarzuca, że akcyę % 
prewizacyjną prowadzi się tylko półśrodkami* 
Galicya dała zaledwi6 13 wagonów zboża, a ©” 
tem wydobyto z niej jeszcze 63 wagony, poiczó5 
gdy Poznaśnkie dawało miesięcznie 2.000 w?” 
gonów. W Radomskiem zboże wydobyła dopief? 
ekspodycya karma. Slychać skargi na brak zi” 
mnfaków, a w Skalmierzycach zgniło poółtor” 
miliona korcy ziemniaków. Mowca podnosi, %0 
za (ej rt aprowizcyjne winę ponosi tylko 
rząd. 

Poś. Baflicid (PPS.) (w sprawie formalnej) 
Niezależnie od tego jakie kto zajmuje stanow” 
sko w sprawie aprowizacyi każdy przyzna, że t0 
jest sprawa pierwszorzędnej wagi, Tymczaseł 
podczas obrad w tej sprawie rzęd świe 
skandaliczną nieobecnością. Wobec tego sta” 
wiam wniosek następujący: „Sejm uchwala! 
Wrywa się rząd, aby xjawit się w Izbie i wY” 
świetli! swo stanowisko w sprawach aprowiza“ 
cyjnych". (Brawa). 

Pos, Starkiewicz imieniem N. Z. L. oświad” 
czył się przeciw projektowi rzędowemu o 5% 
kwestrze zboża. 

Na tem obrady przerwano. 
Barlickiego grryjęto. 

Następne posiedzenie zapowiedział marsze 
łek na piętek godz, 4 popołudniu. 
fi 


Z komisyj sejmowych. 


Kommisye wojskowe í spraw zagranicznych 
odbyły u Naczelnika państwa w Bełwederz? 
konferencyę, która trwała 2 i pół godziny. 
Obrady zagaił prof. Grabski, prosząc Naczelni 
ka o udzielenie wyjaśnień w sprawie sytuacyi 
wajzkowój 1 eelu wojny. Naczelnik państwa U” 
dzielił w obszernem przemówieniu wyjaśnień, pO 
czem posłowie przedłożyli szereg zapytań, n% 
które Naczelnik dał wyczerpującą odpowiedź. 
zw CZE ZZ ZZ ROZDZ 


Z DNIA. 


KÓONTROFENZYWA WOJSK POLSKICH NA 
BIAŁEJ RUSL 


Warszawa (PAT) Komunikat sztabu generał” 
nego wosjk polskich z dnia 4 bm. Front litgwsko* 


Wniosek posła 


| białoruski: Na odcinku między kanałem Bere- 


zyńskim a Dźwiną i na przedmieściu miasta B* 
sezyny wzmożona drinłalneść bojowa, Walk! 
rczw.jają się pomyślnie dla nas. Na reszcie fron- 
tu bez zmiany. 

Warszawa (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 5 bm. Front Htew” 
sko.białoruski: Oddziały nasze na odcinku :nię” 


| dzy.Borysowem a Dźwiną, atakowane od dłuż” 


szego czasu przez bolszewików, przeszły dO 
kontrakcyi i odrzuciły nieprzyjaciela w keru?” 
ką wsehodnim, Nieprzyjaciel stawił miejscami 
zagięty opór, który jednak załamał się pod na 
porem naszych dzielnych wojsk, Ws'ęliśmy do” 


| tychczas kilkuset jeńców j znaczny materya 


wojenny. 
ZGON P, ŁUSZCZKIEWICZ-GALLOWEJ. 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż w nocy 
dz'siejszej zmarła z powodu zaczadzenia WY” 
bitną i świetne rokująca nadzieje artystka sceny 
naszej p. Łuszczkiewicz. 


SPRAWA ZAMAÇHOWCA POR. SKRUDLIEA 

Izba karna sądu apelacyjnego w Warszawi? 
onegdaj ro:patrywała sprwę uwolnienia z wie” 
zienia prewencyjnego por, żandarmeryi Mieczy” 
stawa Skrudlika, aresztowanego przed kilku mie 
siączmi pod zarzutem organizowania zamachu 
na Naczeln ka Państwa, 

Sąd aret"*cvinv pod przew, sędziego Steling3' 
odroczył rozprawę, 


| 
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Brońmy się przed klęską głodową. 


Jak silnie panuje zaniepokojenię wśród urzę- 
dników z powodu klęski aprowizacyjnej i wzra- 


stającej stale drożyzny to świadczy poniżej po- Í 


dany artykuł przesłany nam ze sfer urzędników 
krakowskich. 

Dzienniki francuskie przedstawiają zgodnie 
z prawdą ponury obraz stosunków aprowizacyj- 
nych we Wiedniu, Budapeszcie i w Niemczech, 

Warto przeczytać „Matin* z 22 sierpnia 1919 
Nr. 12980 a mianowicie ar.ykuł tega. dziennika 
dotyczący drożyzny we Wiedniu, dalej artykuł 
tego dziennika z 6 października b, r. pod. tytu- 
łem „La defaite du Magyar“ dotyczący droży- 
zny w Budapeszcię,. dalej artykuł wstępny dzien- 
nika „Le Temps“ z 20 października b. r. doty- 
czący również Wiednia, wreszcie jeden z po- 
przednich Nrów dziennika „Le Matin“ omawia: 
jący w artykulę wstępnym stosunki żywnościowe 
w. Niemczech. 

Drożyzna we Wiedniu przechodzi wszelkie 
wyobrażenie, Wiedniowi grozi literalnie śmierć 
głodowa, jeżeli entanta nie przyjdzie z pomocą. 
Qto kilka przykładów drożyzny, podąnych przez 
osobistość, która umyślnie odbyłą podróż z Pa- 
ryża do Wiednia, aby. się o tych stęsunkach 
przekonać. I tak: 

Fiakier z dworca kolejowego da hotelu za 
kilka kursów trwających godzinę, kazał sobie 
zapłacić 100 Kor.; miejsce w autobusie kosztuje 
1 K 50 hal,; potrawa mięsną (le plat du jour), 
w średniej restauracyi. kosztuje 25—30 Kar., 
w restauracyi eleganękiej 3060 Kor.; jedna 
cygareto kosztuje koronę; ubranie zwyczajne 
męskieg1500—3000 Kor, 4 

Lecz nawet przy wygekiej płacy, wyżycie jest 
trudne. Raeczona osokistosć. poszła. odwiedzić, 
znajomego jej wysokiega uwzędniką ministeryal- 
nego czy też minista. (le chęf de cabinet), który 
się wywnętrzał przed nią 36 swoich stosunków. 
Mam, opowiadął w. domu 12 osób da wyżywię: 
nia. Na kuchnię wydaję dziesięć tysięcy 500 Kar. 
miesięcznie. Pomyślisz pan zapęwne „droga ku» 
chnia u pana”; lecz odejdzie panu 4 pewnością 
—echęć jedzenia u mnie, jężeli panu podam. szczę. 
góły. Jestem bardzo a, kardzą szczęśliwy, jeżęli 
mogę w którym tygodniu, otrzyma kilka kilo: 
gramów mięsa końskiego, a ponieważ otrzymują 
to cichaczem (przęz kontrabandą); przeto kupują 
to mięso w pakietach pięciokijąwych, obwiąza: 
nych sznurkiem. Kontent jestem, gdy w tem nie 
ma dwa kilo kości lub gdy mięsa nię jęst ze- 

ute. A po czemu, kilogram? Pięćdziesiąt pięć 
Erai Za litrę mleka koziego dla dziecxa, po 
które służąca musi chodzić kilka kilometrów 
z Wiednia, płacę 14 Kor. 

Wiem, że można dostać (na kartki) 1 Kg 
300 gramów chleba na tydzień, 500 gramów 
ziemniaków na dwa tygodnie, 120. gramów. tlu» 
,szczu na miesiąc, 250 gramów cukru na miesiąc 
i 120 gramów mięsa na tydzień, wszystko po 
denach przystępnych. Wyszczegdlnione wyżej 
racye przedstawiają maximum tege e0 można 
regularnies kupować, lecz bynajmniej nie nadają 
prawa do żądania tych racyi. Trzeba zatem kar 
rzystać z kantrabandy, t: j. przez pomysłowość 
i sztuką uchwycić kilogram masła za 120 Kor., 
gęś za 500 Kor., kilogram wieprzewiny za 65 Kor. 
lub wołowiny za 50 Korn Trzeba intryg i pod» 
stępu, aby zdobyć chleb powszedni. Mieszczą. 
nin się rujnuje, kobieta ulega wycieńczeniu 
(s'extenne). 

Lecz co czynią ci, którzy bądź przez brak 
doświadczenia (inćxperiance) bądź z braku pie- 
niędzy skazani są na żywność przepisaną. Po» 
wiedział mi jeden oficer z amerykańskiej misyi 
żywnościowej, że ludzie ci słabną i umierają 
przy pierwszej chorobie organizmu. Ten oficer 
ilość ludzi cierpiących 2 powodu niedostateczne- 
go odżywiania się (sousalimentatian) we Wie- 
dniu ocenia na 600.000 osób, a ilość cierpiących 


głód (co nie jest to samo): na 150.000 osób. 
O O 


Projekt rządowy 
Konstytucyi polskiej. 


Warszawa (PAT). Projekt rządowy konsty- 
tucyi, wriesiony dnia, 4 b. m. do Sejmu, przewi- 
duje wybory pięcioprzymiataikowe, bez różnicy 
płci, Wiek na razie określono ma 21 lat. Prawa 
wyborczego czynnego i kierneqo pozbawieni są 
wojskowi i urzędnicy. Naczelnik państwa zwo- 
łuje, otwiera, odracza i zamyka Sejm. Naczelnix 
państwa obowiązany jest zwołać Sejm co FANKĄ 
najpóźniej w listopadzie, na sesyę zwyczaj” 1: 
Przysługuje mu dalej prawo rozwirzania Sej- 
mu. W takim razie wybory mają się odbyć w 
"ciqgu S0 dni, a Sejm ma się zebrać w 15 rni 


Rzeczony artykuł „Matin'a* nosi datę 16 wrze- 
śnia, 

W tym samym sensie pisze o Wiedniu „Le 
Temps“ we wstępnym artykule z 20 paździer- 
nika b. r. Przyczynę tej klęski głodowej wyja- 
śnia w ten sposób, że Wiedeń, który liczy 
obecnie przeszło trzy miliony mieszkańców, jest 
stolicą państwa liczącego wszystkiego około 
sześć milionów lydzi. Wiedeń nic nie produkuje, 
ponieważ nie ma węgla ani surowców, a nie 
ma za co kupić, bo jego waluta (korony) ża- 
dnej prawie nie mają wartości. Wiedeń niema 
zatem czem płacić za żywność i dlatego ludneść 
rolnicza nie przynosi artykułów żywnościowych 
na targi wiedeńskię względnie przynosi je tylko 
w bardzo ograniczonej mierze za bajeczne ceny. 

W artykule „La defaite de Magyar“ (Ślęska 
Węgier) podaje „Matin“, że 300.000 proletaryu- 
szów w Buda peszciepozostaje bez zajęcia, w tem 
olbrzymiem mieście, które z 900.000 mieszkańców 
przed wojną wzrosto 1,900.000 mieszkańców 
w czasie wojny. Ceny takiej żywności, której 
tylko ludzie bogaci mogą sobie pozwolić i ceny 
wszystkich rzeczy wogólności, są bardziej wy- 

órowane aniżeli w Austryi. Widr'ałem, pisze 
orespondent, że ra przystawkę złożoną z dwu 
sardynek zapłacono 40 Kor., za mały kawałek 
| mięsa w restauracyi zapłacono 60 Kor. Mięso ku- 
powąne w handlu paskarskim kosztuje 150 Kor. 
|za jeden kilogram, fiakier żąda 100 Kor. za go- 
| dzinę jazdy. Widziałem małc flakony perfum, 
kosztującę w Paryżu 25 franków, na wystawie 
| sklepowej w Budapeszcie pa cenie tysiąc koron 
| Węgła w Budapeszcie całkiem nie' ma. 

W roku 1917 w Berlinie i wogóle w Niem- 
czech zmarło 100.000 ludzi » powodu odżywia- 
nia się niżej potrzeby. 

Nie ulega wątpliwości, że Wiedeń, Budapeszt 
r Berlin a raezej Austrya, Węgry i Niemoy 
używają wszelkich możiiwych środków, aby 


galnym sposobem. 

Oczywiście wchodzą w grę przedewszystkiem 
sposoby nielegalne, bo legalnie t. j. drogą trak- 
tatów lub drogą zezwoleń na wywóz (o ile wtym 
względzie nie zachodzą nadużycia), niewiele 
można uzyskać. 

Otóż co do Wiednia i Berlina, które. miasta 
niedawno dzierżyły u nas ster rządów, to one 
znają nasze stosunki daleka lepiej niź my same 
i mają tutaj niezawodnie swoich- zaufanych 
agentówz zachodzi zatem obawa, że potrafią 
pokryjomu tyle żywności ad nas wywieść, że 
zamiast nich my będziemy ginąć z głodu ~-= 
zwłaszcza że nie. będą szczędzić ani pieniędzy 
ani środków rafinowanych, przed którymi nie 
łatwo się ustrzec. 

Dlatego rząd nasz i społeczeństwo wiany się 
chwycid jak najsurowszych i najradykalniejszych 
sposobów, aby powstrzymać wywóz Żywności 
drogą kontrąbandy: = - „a A - 

. Rozchoskiki siq: w udam sprawiadiiwej obronę 
i odwrócenie aktualnego: już niebezpieczeństwa. 

Pozwalam zabię w: tym: względzie zapropo- 
newać następujące zarządzenie: EuD 

1. wszystkie artykuły żywności. zajmuje się na 
rzecz Państwa i kontroluje się je przez władze 
polityczne, skarbowe i wojskowe; 

2. wszelkie- transporty środków żywności po- 
zostają pod nadzorem rządu, a transporty* ko: 
lejowę i na statkach mają być konwojowane 
przez wojsko aż do miejsca przeznaczenia; 

3, każdy. nielegalny wywóz środków żywności 
poza granice kraju mą być karany sądem do- 
raźnym tak na wywożącego jakoteź na urzędnika 
(funkcyanaryusza) który świadomie wywóz taki 
ułatwia; 

4. granica od strony Niemiec, Czech i Węgier 
ma być zamknięta kordonem wojskowym. 

Zarządzenia te należy wydać bezzwłocznie. 

Edward Doboszyński. 


f 
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| póżniej: Przy naczelniku państwa stoi tak zw. 
straż prawa. Składa się ona z 30 członków, "7a 
branych ptzez Sejm systemem stezunkow=m z 
pośród posłów lub z poza ich grona, z rrz”tsta- 
wicieli ciał profesorskich, oraz z 39 ocób, pote 
łanych przez naczelnika państwa. Pos owie; 
wybrani do straży praw, tracą swtje mandaly. 
Straży prawa przysłnyuie jedynie tylko prawo 
sprzeciwu. O ile do 30 dni sprzeciw z jej strony 
nie nastąpi, naczelnik zatwierdza uchwały, W 
przectanim razie uchwala wraca do “ymn dia 
ponownego rozpatrzenia. Gdy Sejm odrzuci ten 
sprzeciw, naczelnik rozstrzyga wedle swego u- 
zmania i zatwierdza ustawę lub stosu e veio. — 
W tym wypadku ustawa nie może już być przed 


Żywnoś i ad nas wyciągnąć, legalnym czy niele- | 


stwa jest równocześnie naczelnym wodzem. 
Jest wybieramy na słedm lat. Wybory edbywają 
się zapomtcą plekiscytu, przyczem Sejm przed- 
stania dwle kandydatury. W razie śmierci nae 


zwana rada trzech, składająca się z marszałka 
Sejmu, prezydenta ministrów į prezydenta sę- 
du najwyższego. Naczelnikiem państwa moża 
być wybrany każdy obywatel, po ukońe"»- '"q 
41 lat życia. Za czynności swoje naczelnik pa:h- 
stwa nie jest ¿odpowiedzialny ani pe!:życznie, 
ani cywilnie. Akty, które podpisu'e naczelnik 
państwa jako wódz neczelny, nie potrzebują 3y- 
gnatury ministeryalnej, AET 
PRZEPISY PRZEJŚCIOWE. **”* 
Po uchwaleniu niniejszej ustawy będzie do- 
konany wybór naczelnika państwa. Wybór kn 
dydata ma następić najpóźniej do 30 dni, a wy- 
bory ma'a się ndhyć do trzech miesięcy. Do 
czasu dokonania wyboru maczelniką państwa 
spełnia sózci Piorun hi. maize wszyct:ia na, 
wa i chowirzxki naczelnika państwa, 


Dwa sposoby. 


Podczas gdy endecya uważa, że Polska pes 
winna okazywać jak najwięcej życzliwości spół 
ce Kałęzak-Denikin-Judenicz, gdyż czy chcemy, 
czy nie chcemy — Rosya zjednoczy się, spotę 
żnieje i narażać się jej niewolno -= blizki ana 
decyi publicysta. p. Niemojewski, odwrotnie tę 
sprawę oświetla: twierdzi, że Rosya ną  wszę 
czasy pogrążona i że niema pcwodu przeceniań 
calej dzisiejszej akcyi odbudowania jej. Za 
„motto dla swojego artykułu bierze sława Mis 
ckiewicza: „Któż w nieżyjących zwłokach non 
wy: duch roznieci?** Poczem pisze: 

„Rasya jest dziś nicżyjącemi zwłokami, w któ 
rych nikt ducha rozniecić nie zdoła, a najmnieg 
ci, którzy myślą o ratowaniu ntopionych w 


mej miliardów swoich. i F 
Czegóż to ma się obawiać Połska? Ei 


hosya, będąc u szczytu swej potęgi £ mefe 
najpetężniejszych sojuszników. dała się rozie- 
żyć kilku pociągom nasłanych: agitatorów, gdn 
Polska, rozszarpana na trzy części | nie mogęc 
właściwie na nikogo liczyć, w tym samymi CZĄa 
sie umiała się skupić. Rosya zmarnowaba Raja 
większą, armię, rozporządzająe się dowolnie, 
sdy Pełska, mając synów przymusowo walczą: 
cy- na frontach sobie przeciwnych, właśnie 
wtedy zdoby:a się na armie. budzącą dziś zdus 
mienie w calym świecie. a kiedy w Rosyi roz» 


| padało się wszystko z przerażającą szybkościg, 


miotchi nowych obred Sejmu. Naczelnik pań- | 


$ 4 


rząd. wojsko, pirządek społeczny, w Polsce z 
szybkością wprost fantastyczną wszystko pawa 
sialo i trzyma się. Jeżeli zaś ktoś zauważy, żę 
nam: pomagano, to jakżeż ta pomce byla znikow 
ma w porównaniu z pomocą udzielaną Rosyiĝ 
Raczej tak jest, iż wypadki prędzej szły. pa 80- 
bie, niż można się bylo w nich orycntcwać,,, 

„Gdyky nawet, obecnie udalo się, Denikinosj 
Judeniczowi i Kołemzkowi: paji- ważniejsnę 
punkty dawnego państwą oazów i na niciy się 
utrzymść, ileż to czasu zajęłoby jakie takie u- 
porządkowanie stosunków wewnętrznych? Na 
kim się oprą? Jak się zabezpieczę przeciwka 
nowym rewoltom? Skąd wezmę ludzi? A skąd 
wi tych ludziach weźmie się patrygotyzm? Care" 
wie ruscy nie dali się rozwinąć narodowi rogyj+ 
skiemu. Tam dynastya była jedynym cemen- 
:em państwa, Wraz z upadkiem  dynastyi we 
padł. wszystko, l 

To też są ludzie, którzy powiadają, że trzebą 
A Rosyi przywrócić carat. Niech go przywrócą. 
Niech spróbują znaleźć dla niej imperatora. Asta 
ao musialhy to być człowiek genialny; albą teà 
mieć w swym ctoczeniu ludzi gen glnych. tg 
się pcedejmuje dostawy geniuszów dla  Rosy4, 
niechaj nie zwleka. Rosya ich piema, koalicyg 
nie da, a ideologowie rozporządzają tylko Bom 
mysłami do dziejów..." 

Otóż chodziłchy o to, czy powyższe lękaewga 
żenie Rosyi jest rozbieżnością z basłami ande- 
cyi, czy jest ono satyrę na jej „strachy na Lam 
chy“, czy też jest — choć ną pierwszy rzut 
ka po tych cytatach wyda się to paradoksIela 
nem — poparciem endecri przeciw lewicy angtut= 
mentacyą z innej szuflady. 

Bo rrzestrora lewicy brzmi:, Polska nie może 
dopomagać Denikinom, Kcłezakom pod groźbą, 
że wszelka na dr dze do odrestąuroxnania Resya 
wraz pccznie jek pnącz szukać punktu oparcia 
o mniej wstrząśnicte Niemcy i gdy się z czasem 
wzmocni — powróci w spółce z Niemcami da 
swojaj polityki, dybiącej na byt Polski. 

Polska musi dężęć do rod rzyman'a państw 
narodowych, które wycdrrhniły się z wyrosłego 
na podbojach i grabieżach tułowia Roszi... 
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Otóż pytanie, czy budzenie beztroski na pun- 
kcie akcyi kołczakowsko-denikinowskiej niema 
na celu paraliżowania hasła oporu przeciwko 
ich polityce. 

Czy nie mamy tu pewnego rodzaju podziału 
ról pomiędzy endecką „Gazetą Warszawską“ a 
Niemojewskiego „Myślą Niepodległą'? 

Pan Niemojewski, sądzimy, za dcbrze zna 
dzieje, ażeby wierzył, że wielomilionowy naród 


Endecko-klerykalni szerzyciele anarchii. 


strupieszeje na wieki; p. Niemojewski zapewne | 


przypomina sobie, że taż sama Rosya, która za 
Zygmunta III. wiła.się w konwulsyach dchv sa- 
mozwańców — za Jana Kazimierza poważnie 
gróziła już Polsce! 

Czem jest wobec tego wmawianie, że Polska 
może spokojnie przyglądać się próbom wskrze- 
szenia „jedinoj, nierazdielnoj" (jednej, niepo- 
dzielnej) Rosyi? 


Zamachy klerykalno-endeckie na Białą. — Głód i nędza wśród ludności 
robotniczej. — Orgie obszarników. — Klerykali krzyczą o wolny handel. — 
Urząd walki z lichwą na papierze. 


(Koresp. „Naprzodu*). 
Biała w listopadzie. 

Klerykalno-endecka mafia prowadzi cały kraj do 
upadku, przez swoją nie mądrą politykę. — Mamy 
skutki tego i tutaj na kresach — może nawet 
większe, aniżeli gdzieindziej. 

Pomimo, że klerykali odżegnują się na swoich 
zebraniach od endelków, twierdząc, że z niemi nie 
mają nic wspólnego, to jednak tu w Białej idą 
razem ręka w rękę. 

Geszefciarz ks. Mączyński i fanatyk endecki 
dyr. szkoły Mikułski znajdują się w najlepszej 
komitywie i za wszelką cenę pragną złamać siłę 
socyalistyczną w powiecie. Panowie ci nic dla 
ludu nie zrobili, w czasie wojny skwapliwie czytali 
„kuryerki* i cieszyli się ze zwycięstw sprzymie- 
rzonych armii. 
|: Z cbwilą kiedy tow. Dr Gross rozpoczął za- 
jkładać w powiecie konsumy, kiedy wielka część 
powracających z wojny naszych tow. zaczęła w tym 
|kierunku pracować, z tą chwilą panowie ci szko- 
idzić poczęli dobrej sprawie, — zaczęli wydawać 
pisemko p. t. „Nasz Tygodnik* które roi się od 
| brudnych epitetów pod adresem socyalistów — jak 

n. p. „Ty bestyjski bolszewiku”, „Ty byku wy- 
zwolony *, „Idź do chlewa” i t. p. 
j+ Pismo to wydawane jest przez ks. Mączyń- 
skiego. Urządzali wiece antyżydowskie, które do- 
„prowadziły do rozruchów w Białej, a skutkiem 
litego były znowu ofiary życia i krwi robotniczej 
skutkiem strzelaniny żandarmeryi na rynku 
„w. Białej. 
i Starostwo tutejsze trzyma się ściśle rozporzą: 
,dzeń i traktuje obie partye jednakowo — to jednak 
'nie podoba się macherom endecko-klerykalnym, 
' zbierają placzliwe dewotki i codziennie wykonują 
ataki na władze tutejsze, ponieważ w programie 
ich to „wieszać, strzelać i zamykać socyalistów, 
|  Terorem iście bołszewickiem zmusili do ustą- 
pienia urzędnika aprowizacyi, Piskouba, za to, 
,że traktował na równi przy rozdziale żywności 
(jak kółka tak konsumy. Teraz napadają na swo- 
ich zebraniach na starostwo. 


Na ostatniem zgromadzeniu w Domu katolickim 
w Białej, gdzie był obecny poseł Tabaczyński, 
prof. Braszka niedoszły kandydat na posła, gro- 
jził, że kółkowcy zrobią. rewolucyę jeżeli rządy 
"bialskie nie zostaną zmienione. 
| Jeżeli więc endekom rządy się nie podobają 
to wolno robić rewołucyę, zamachy w urzę: 
dach i t. p. ekscesy. Ba! nawet ks. Mączyński 
grozi pewnemu komisarzowi w Bielsku, że go wy- 
rzucą, jeżeli nie będzie konfiskował „Wyzwolenia 
społ.*. I to się nazywa ład i porządek! 
| Tymczasem w powiecie ludność robotnicza 
cierpi głód. 
t Mąki niema zupełnie, ziernniaków również — 
© węglu nie ma mowy nawet. 
. Związek konsumów wysłał swego delegata do 
Królestwa celem zakupna zboża i ziemniaków — 
kilka wagonów zboża przyszło, co Związek dał 
zemleć na mąkę i pod kontrolą Starostwa rozdzie- 
lono na cały powiat — nawet i do Kółek rolni- 
'niczych. Macherzy endeko-klerykalni pragną jednak 
'powiat wygłodzić bo podstępnie rzucili fałsz mię- 
dzy obszarników w Królestwie, aby ci ostatni 


zboża Związkowi nie sprzedali bo tenże Związek ! 


rzekomo zboże to puszcza w pasek. Jeżeli Twar- 


dy, Żukowski i Kolmer zarobili na 3 wagonach | 


zboża 70,000 koron, to do dziś dnia urzędują — 
natomiast Związek ratujący powiat od śmierci 
głodowej jest „paskarski“, dlatego, bo jest socya- 
listyczny. Miejscowi obszarnicy zboża nie chcą 


oddawać, dzięki ustawie, która nie mówiła wy- 
raźnie w jaki sposób ma się powiat zaopatrzyć — 
obszarnicy zboże wywieźli na pasek. 

Du tego inspektor zbożowy p. Osuchowski, który 
ma to zboże odbierać — publicznie na posiedze- 
niu obszarników krytykował ustawę o monopolu 
zbożowym, która według jego zdania „nie jest do 
wykonania i zrujnuie obszarników !*. 

Obszarnicy wyrzucają robotników rolnych 
na bruk za to, że się organizują. Trzykrotnie od- 
była się konferencya, ostatnm razem przy 
współudziale inspektora pracy p. Sobolewskiego 
z Krakowa — i nie doszła do skutku. Obszarnicy 
drwią z żądań robotniczych i który słowo tylko 
niezadowolenia wypowie w tej chwili znajduje 
się na bruku. 

Publicznie wypowiedział się jeden z tych „wicl- 
możów szlacheckich“, że nie pozwoli na to, aby 
z pierwszą lepszą dziewką folwarczną zasiadał 
przy jednym stole. 

l to ma być „ewolucya* p. min. Wojciechow- 
skiego! W tem wszystkiem dopomagają obszacni= 
kom klerykali i endecy krzycząc wciąż o wolny 
handel — mamy już wolny handel ziemnia- 
kami i ziemniaków niema! 

Obszarnicy w Kongresówce oświadczyli, iż wolą 
ziemniaki na spirytus przegotować niżeli sprzedać 
po 90 K metr.. 

Tak wygląda wolny handel. 

Zdawało namh się, że hamulćem na wyzysk 
i paskarstwo obszarnicze będzie urząd walki 
z lichwą, na czele którego miał stanąć p. Wolbeck 
z Mławy. P, Wołbeck jednak zjechał na jedno po- 
siedzenie oświadczył, że się zabierze do obszarni» 
ków — paskarzy i wyjechał z powrotem kupować 
automobil... 

Urząd więc mamy: na papierze. Jednym słowem 
klęska aprowizacyjna, widmo strasznej zimy, 
głód i choroby, a w końcu śmierć głodowa — 
oto przyszłość klas pracujących. 

Sejm uchwala zmianę nazwisk — klerykali spro- 
wadzają biskupa Nowaka, aby święcił dom kato- 
licki, w którym się tańczy nawet w piątki — 
ks. geszefciarz Mączyński trudni się handlem 
(a raczej kontrolą nad bandlem jak sam twierdzi) 
posiada trzy sklepy i w trzeciej części zaintabu- 
lowany dom katolicki, przygotowuje tańce, zabawy 
i eszczerstwa na socya!istów. 

Robotnicy zaś cierpliwie znoszą wszystkie nie- 
dostatki, łecz cierpliwość ta z czasem może 
się wyczerpać. Posłowie soc. winni te sprawę 
bezwzłocznie przedstawić w Sejmie, ponieważ 
grozi powiatowi, a względnie 15.000 roboinikom 
głód, a co zatem idzie rozruchy — tak w obec- 
nej chwili nie pożądane. 

Stosunki te mogą mieć fatalny wpływ na ma- 
jący się odbyć plebiscyt na Ś!ąsku cieszyńskim. 
'[uż za Białką środki żywności są o sto procent 
tańsze i jest ich pod dostatkiem. To też już sły- 
chać w Bielsku głosy „jak tak będzie w Polsce 
jak w Białej to dziękujemy*. Robotnicy niemieccy 
w ogóle twierdzą, że w Polsce są rządy klery- 
kalno-burżuazyjne, które łamią Żebra i strze- 
lają do głodnych robotników. Dużo potrzeba 
tłumaczyć tym ludziom, że tyłko przyłączenie 
Śląska do Polski — przez wzimocnenie obozu 
socyalistycznego — może temu kres położyć. 
Rząd „silnej ręki“ powinien jednak mieć także 
mądrą głowę by niedopuścić do przykrych na- 
stępstw. Natychmiast zająć się naieży pograni- 
cznymi powiatami Śląska, które znajdują się 
w opłakanym stanie pod względem aprowizacyj- 
nym i opałowym. A. P. 


POLSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA 


Echa strajku rolnego. 


Okólnik urzędowy. 


Jako rezultat pertraktacyi, przeprowadzonych 
z rządem przez posłów socyalistycznych i Tym- 
czasowy Centralny Sekretaryat Zw. Zaw. Rob. 
Rołu. został rozestany następujący okółnik: 

Do panów starostów i inspektorów pracy. 

Z różnych okolic kraju napływają wiadomości, 
Że właściciele ziemscy traktują udział w vsta- 
tnim strajku jako zerwanie umowy i na tej 
podstawie wypowiadają służbę poszczególnym 
pracownikom rolnym, Biorąc pod uwagę, że 
ogó! robotników rolnych zachowywał się biernie 
i był obałamucony przez agitacyę, że winę agita- 
cyi stwierdzać mogą powołane organy państwowe 
a rie poszczególni pracodawcy i mając na celu 
jaznaiszybsze zaprowadzenie normalnych stosun- 
ków między pracodawcami i pracownikami ro'ny- 
mi, poleca się kierować następującemi wskazów- 
kami przy likwidacyi ostatecznej warunków wy- 
tworzonych przez strajk. 

Art. 1. Udział pracowników w ostat"*n strajku 
nie rozwiązuje zawartej umowy najmu. 

Art. 2. W myśl ustawy o załatwianiu zatargów 
zbiorewych pomiędzy pracodawcami i pracowni- 
kami realnymi z dnia 1-go sierpnia 1919 r. (Dz. 
Pr. Nr. 65, poz. 394) prarodawcy winni skiero- 
wywać sprzwy o rozwiązanie umowy do Komisyi 
Rozjemczych; w wypadkach zaś przestępstwa, 
przewidzianego prez Kodeks Karny, do sądu pań- 
stwowego. Do czasu uzystana wyroku sądowego 
lub Kemisyi Rozjemczej pracownikowi nie może 
być wstrzymane wynagrodzenie, 

Art. 3. Pracownicy skazani administcacyjn'e na 
areszt wracają po odbyciu kary z powrotem 
na służoę na warun«ach poprzednich, o ile 
czego innego nie postanawia wyrok sądu lub orze- 
czenie Komisyi Rozjemczej. W czasie aresziu ro- 
dzina aresztowanego ma otrzymywać połowę 
dotychczasowego wynagrodzenia, przyczem obo- 
wiązana jest na żądanie pracodawcy pracować, 
jednakże za zapłatą w takiej wysokości, za jaką 
pracują zwykli najemnicy. 

Art. 4. Otworzyć wszystkie zamknięte admi- 
nistracyjcie lokale Związków Zawodowych Re- 
botników Rolnych, zwrócić zabrane książki 
i akta kancelaryjne, względnie skierować sprawę ` 
przeciwko danemu Związkowi do prokuratora 
zgodnie z art. 14 Dekretu w przedmiocie tymcza- 
sowych przepisów o pracowniczych Związkach 
zawodowych (Dz. Pr. Nr. 15, poz. 209). 

Art. 5. Okólnik niniejszy podać do wiadomości 
pracodawców i pracowników rolnych. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
St. Wojciechowski. 

Minister Pracy i Opieki Społecznej: 
w z. H. Prystor. 
Za zgodność: st. ref. Rusinek. 
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Z ruchu Kolejarzy w Jaśle. 


Piszą nam: W dniu 26 października br. zwo- 
łało tutejsze koło Związku pracowników kolejo- 
wych zgromadzenie, na które przybyli licznie 
pracownicy kolejowi tak miejscowi jak i z prze- 
strzeni. 

Kol. Kwiatkowski złożył sprawozdanie z Wiecu 
kolejarzy odbytego w dniu 12 pażdziernika br. 
w Krakowie. Następnie kol. Winiarski do punktu 
„Stanowisko Rządu wobec żądań pracowników 
kolejowych“ wygłosił obszerny referat składając 
równocześnie sprawozdanie ze Zjazdu prezesów 
Kół w Warszawie Mowca odczytał uchwaloną 
na tymże Zjeździe rezolucyę przeciw strejkowi 
kolejowemu, wyjaśniając swe przeciwne w obec 
niej stanowisko. Znając dokładnie ciężkie poło- 
żenie pracowników kolejowych i widząc wrogie 
stanowisko Rządu wobec żądań kolejarzy nie 
mógł inaczej postąpić. 

W dyskusyi przemawiał kol. Sarna, omawia- 
jąc obecne trudne położenie wśród pracowni- 
ków kolejowych. Mowca przedstawił szkodliwą 
i wstrętną robotę Związku ministeryalnego 
i jego złotokołnierzowych przywódców, którzy 
na każdym kroku nawołują nas do patryotyzmu 
a pierwsi wyciągnęli ręce po dodatki droż, źniane 
o które nasz Związek walczył. Kol. Gajda prze- 
mawiał na tęmat przyznanych przez Rząd za- 


ogłasza, że na mocy rozpo- 
rządzenia Pana Ministra Skarbu 
z dnia 14 października 1919 r. 


Oddział Główny Kasy w Warszawie (Bielańska 10—12), jak również i wszystkie Oddziały prowincyonalne 
udzielać bedą od 1 listopada 1919 r. pożyczek pod zastaw asygnat Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 r. w stosunku: 


90 marek za 100 marek 
108 rubli 
100 koron. 


1 00 m ” 
50 ,„ " 


oołyczki te wolne są od podatku i pobierane za nie Be- 
dzie 5, w stosunku rocznym. 
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i lokalu Związku Urzędn. pryw. Sławkowska. 6, 
Z LYDIA BORELLI. 3886 


| Ł . Rozpatrywane będą sprawy ogólno zawo- 
tow: i aprowizacyjzne członków Związku, Obe- 
cność wszystkich konieczna, 

POPOLUDNIA DLA DZIECI. Uniwersytet Lu 
tłowy im. A. Mickiewicza wznawia w bieżącym 
sężonie „Popołudnia dla dzieci”. Program je- 

dnego popołudnia wypełnią produkcye muzy- 
pomóg, w końcu postawił następującą rezolu- | dla Towarzystwa operowego, jak i nieco wybre» | C7Ne których kierownictwo objęła znana pia- 
cyę: „Zgromadzeni w dniu 26 bm. pracowńicy | dńiejszej publiczności. Jeśli natomiast sezon obe- | ”ÍStka p. Czorp Umlaufowa — dalej pogadanki 
kolejowi w Jaśle, po wysłuchania sprawozdania | cny ma być tylko przejściowym etapem przed u- i bajki wypowiedziane przez wybitne siły peda- 
prezesa Winiarskiego, wyrażają mu zaufanie za | zyskaniem, sezy wybudowaniem odpowiedniego | SoSiczne. W niedzielę 9 listopada odbędzie się 
Jego stanowisko na tymże zjeździe zaznaczając, | gmachu, może liczyć Towarzystwo nie tylko na | PSTWEZe „Popołudnie dla dzieci" w sali Insty- 
że uchwały tegoż Zjazdu w zupełności ich nie | sentyment i pełne uznanie miłośników opery, lecz | tutu muzycznego ul. św. Anny 1. 2. II. p. 0, godz. 
zadawalniają; solidarni jednak uchwałę większo- , nadto na silną frekwencyę publiczności, która na 3-ciej popołudniu z następującym programem: 
ści przyjmują do wiadomości zastrzegając się | pierwszem przedstawienin niezbyt dopisała, za. | Pogadanka o Warszawie (p. Anna Dobrowol- 
jednak, że jeżeli Rząd w najbliższej przyszłości pewne dle tego tylko, że na afiszu nie figurowala ska). Predukcye muzyczne (uczniowie p. Czopp 
słusznych żądań kolejarzy nie uwzględni, kroni | ani jedna „gwiazda“ zamiejscowa. Umiautomej):Oluś u króla Zimy. Bajka (p. Ma- 
swej, jaką jest strejk każdej chwili użyją. Zgro- Partye solowe wykonali przeważnie śpiewacy, | Ya Berggruen-Rederowa). Bilety w cenie 1.50-K 
maoczeni protestują przeciwko niesprawiedliwie | znani dobrze z występów w ubiegłych sezonach. | 11a dzieci i 2 K dla doresłych do nabycia wbi- 
rozdzielonej jednorazowej zapomogi, uważając | Halkę śpiewała p. Jaworzyńska, u której zauwa- bl.otece U. L, Zwierzyniecka 14 od godz. 4—8. 
ją jako zaliczkę na żądania zarządu Związku | żyć się musi znaczne postępy tak w śpiewie, jak Z TEATRU „BAGATELA. Żle było, gdy teatr 
pracowników kolej. w Warszawie. Kierownikowi i grze; Januszem był p. Romanowski, wokalnie | im. Słowackiego — jako scena do wszystkiego 
ministerstwa kolej. p. Eberhardtowi za jego wro- | to do siły i metalu górujący nad resztą zespołu, | — wystawiał naprzemian Lilię Wenedę i — 
gie stanowisko wobec pracowników kolej. wy lecz za mało swobodny scenicznie. — Role Zofii, 
rażają zgromadzeni oburzenie i pogardę i żą- | Stolnika i Dziemby pozostały w dawnej obsadzie 
dają ustępienia tegoż z ministeryalnego stano- | (pp. Jastrzębska, Korwin i issakowicz). Jontkiem 
wiska. był p. Ostrowski, śpiewak o widocznej kulturze 
Zgromadzeni wyrażają Zarządowi Z. Z. K. | muzycznej i ładnym materyale głosowym. Chóry 
swe podziękowanie za wszelkie starania o po- | znacznie zmniejszone, trzymały się z małymi wy- 
ik bytu pracowników „kolej. i wzywają ogół | jątkami dobrże, lecz brzmiały naturalnie w nie- 


scemy „naszej „może pod poważniejszą płynąć fla- 
Bą, a pp-ów Feydau et comp. odstąpić „Bągate- 
li“. „Suum cuique“, 

Świeżo ujrzeliśmy na tej scence Dudka" 
właśnie wymienionej firmy paryskiej — nie naj 
lepszy wszakże produkt. Przytem zespół „Baga- 
teli“, na różnych szkolcny scenach, dotąd nie- 


LL — R Z OZ Z ZZOZ, 


Damę od Maksyma. Dziś repertuar pierwszej 
olejarzy do skupienia się w Związku praco- ; których momentach za słabo. Orkiestra przedsta- 


ina, ŚŚ ŚSNn nnn 


wników kolej. Rzeczypospolitej polskiej. wia się niezbyt jednolicie w swym składzie, gdyż | otrzaskany z ogniem maszynowym fargy. Eks- 
Rezolucya „została jednomyślnie oklaskami | kilka instrumentów jest doskonałe chsadzonych, pozycya, może z natury za rozwlekła, zdawałą 
przyjęta: obok tego zaś zasiadają muzycy znacznie mniej się nią być jeszcze bardziej z powodu wykonaw= 
azer == zdolni I rutynowani. Znać było też przysłowiowy | ców. Zwłaszcza p. Crapelski (czv dobrze użyty, 
wprost dla naszych przedstawień operowych brak | jako amant?) zgoła nie potrafił oddać tych 
Początek sezonu Towarzystwa | dostatecznej ilości prób z orkiestrą. pierwszych dreszczyków przerażeń, zdumień 1 
Zdaniem naszem najlepiej mogłaby udawać się | konsternacyi, które w zamęcie tej farsy grają 
operowego. na scenie „Nowości“ opera starowioska i „opera pierwszorzędną rolę. Ale i pp. Łącka dawną 
„tlalka* Moniuszki. komiczna, nie wymagającą silnej orkiestry i chó- | znajoma ze sceny miejskiej «waz Orwid-Bruczo- 
Bezsprzeczną zasługą ruchliwego Towarzystwa | TÓW © liczniejszym zespole. L. R. wa (przy bardzo korzystnych warunkach zew- 
operowego jest konsekwencya w staraniach o u- | "== nętrznych) za mało wniosły farsowej figlarno= 
tworzenie i utrzynianie stałej opery w naszem po WIADOMOŚCI WSZYSTKICH GRUP ści do swoich ról, 
mieście, mimo zupełnej obojętności i jakoby nie- ZAWODOWYCH I STOWARZYSZEŃ, Na czoło zespołu kobiecego wysunęła się p. Bi- 
chęci Rady miejskiej. Z powodu niemożliwości u- Ze względu na drożyznę papieru i koszta | lińska w roli Angielki. Wprawdzie postać ta po 
-dyskania choćby przelotnej gościny w odpowie- | gruku zmuszeni jesteśmy z dniem dzisiejszym | Siada widzięczną w krotochwili ingredyencyę 0b- 
dniejszym gmachu, urządziło Towarzystwo próbne | do pcbierania opłat za komunikaty. cokrajowcści lecz p. B. umiała tak dobrze tę 
przedstawienie w budynku „Nowości* i faktu te- Wszelkie komunikaty po K 5, zabawowe po | Przyprawę rozprowadzić po swojej roli, że nie 
go, t. j. wyboru gmachu, uzasadnionego całkiem | £ 10 za każdy Taz. naruszając dobrego smaku budziła szczerą we- 
twardą koniecznością, nie można brać za złe To- r E s „Naprzodu“, A Rolę starszej damy, która przypadkowo 
warzystwu. Niezależną jednak od tego jest kwe- : "e wpada w wir cudzych zawikłań małżeńskich, 
stya, czy stała opera w „Nowościach* ma widoki | dobrze odegrała p. Dąbrowska. Z mężczyzn wy- 
rozwoju i powodzenia. Kwestya estetyki sali i (w różniłi się pp. Noskowski i Fritsche, 
podwójnym cudzysłowie) s»foyer"* byłaby do „KRONIKA. Tempo krołochwili ożywiło się w kulmina- 
przezwyciężenia dla publiczności, czego najlepszym cyjnym jej punkcie — w akcie drugim, które- 
dowodem powodzenie koncertów w sali „Sokoła“ PRZYJAZD DELEGACYI MAZURÓW DO KRA. | go sprężynę tworzy materac sprężynowy i przy” 
i operetki w Teatrze powszechnym, nie posiada- | ski 47 4 PE dni, a 7 W SE PS, gody z nim związane. 
jącym nadmiernie łuksusowego* foyer. Znacznie M Enen OA się P odd HŁYBYCIE na Po tych *pieprzniejszych epizodach następuje 
poważniejsze trudności przedstawia szczupłość | dworzec kolej, celem powitania drogich rodaków. słodkawe zakończenie... 
sceny i proscenium, uniemożliwiająca należytą ob- WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KD- Po paru miesiącach trainingu będzie można 
sadę chórów i orkiestry, nie mówiąc już. o pro- ŁA KRAKOWSKIEGO ZWIĄZKU URZĘDNI. | dopiero w pełni ocenić, jak dalece zespół „Ba. 
dukcyach baletu, które zresztą na ubiegłem przed- | KÓW X URZEDNICZEK PRYW. odbędzie się d. | gateli" wyspecyalizował się w kierunku naj- 
stawieniu mogły być :pominięte z równą korzyścią 58 disionade jh=ruio"godzińiesć gaj ięczacem wf lżejszczzzrpRÓW EWĘ iu Guy UDT być pominięte z równą korzyścią © listopada jb. r. o godzinie 6-tej wieczorem w | lżejszego repertuaru. Zast. 


Wydział Pożyczek Państw. Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 


ogłasza niniejszem, że na mocy rozporząd enia Pana Ministra Skarbu z dnia 14 paźóziernika 1919 reku, począwszy od 1-go listopada 1919 roku 
będą na żądanie opłacane asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 roku w walucie markowej. 


Termin aty asygnat w walutach koronowej i rublowej, jak również, na życzenia ich posladncny i w markowej, zostaje odroczony na szolt mie- 
P piaty aya " „*iący, to jest de 1-go0 maja ' 41920 reku i 


Procenty za ten czas będą wypłacane aketa asygnat Pożyczki z góry począwszy - od 1-go kodhoad: 1919 z w odpowiednich walutach, SE 


F Kapitał za umortone asygnaty Pożyczki markowej (po sprawdzoniu.ich autentyczności przez Wydzia Pożyczek Państwowych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej), , 
jak również procenty od asygnat odrcezonych (niezwłocznie) wypłacać będą: 


Polska Kraiowa Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oddział Główny,  Bielańgką 1612, ze wszystkiemi Oddziałami na prowiacyj, 
Wydział: Pożyczek Państ/odydł Bolskiej Krajowej, Kasy Pożygzkowej * w Warszawić, 


a także „nasiępujące, „Banki z ich Oddziałami: 
f Bank Handlowy w Łodal, 


i l i Kupiecki Łódzki, 
Bank Handlowy w Warszawie, g.i | ; ph, Kalekiej w kaja 
„  Dyskontowy Warszawski f =". i „. 4wiązku Spółek Zatobkowych (w Poznaniu), 
a UAA: r; EITAS „© Przeinysłoweów (w rèznaniu), 
„ Zachodni, i f A „  Handiowy (w Poznaniu).. 
„ Przemysłowy Warszawski, i PET instytucpe Kredytowe w Malopolsce: 


B nk Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomergi z Wie:kiem Kss „stwem Krakowskiem, 


? Ziemiański, Przemysłowy dia Królestwa Galicyi i Lodomzryi z W. Ks. Krakuwsklem, 


i i 5 Galicyjski uła Handlu į Przemysiu (Kraków), Kasa oszczędności m. Krakowa, 
€ dla Handlu i Pzęmysu NP a - ¿ Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny (Lwów—Kraków), 
> Towarzystw Spółdzielczych, Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy (l.wów— Kraków), 
Ę kr sank Zaliczkowy we Lwowie, 
„ Kredytowy w Warszawie. b 4 Mihupiccki (Lwów). AB 7 
. Bao . : Akcyjny bank Źwiąz.owy (Lwów 
Związek Ziemian, Oddział Bankowy, w Warszawie. Banie Ros CEA, Tow. Uszczę * "ności i Zaliczek w Cieszynie, 


Wyszczególnione instytucye prywatne będą wypłacać prorenty jedynie od asysnat Pożyczki zrealizowanych u nich, w przeciegu trzech 
miesięcy t. j. od dn'a l-go listopada 1919 r. do ł-go lutego 1920 r. po tym terminie opiata bydzie odbywać się wyłącznie w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej i jej Oddziarach. 


- | 
Z „DAGATELI*, Dzisiaj w piątek 7 bm. powtó. 
rzony będzie arcywezoły „Dudek“. który tak serde- 
cznie ubawił publiczność na premierze pomimo prze 
ciągajacych się antraktów, spowodowanych niedy- 
spczycyą jednej z artystek. Na pierwszej sobotniej 
popołudniowce S$ bm. ujrzymy ponownie przewybor- 
ną „Hiszpańską Muchę*, która po raz ostatni w nie. 
dzielę $ bm. popałudniu pojawi się na scenic „Baga- 
teli“: Kobieta bez skazy“ cdegraną będzie w sobotę 
wieczorem 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Dzis po raz drugi 
doskonała farsa amerykańska .Potasz i Perlmutter“, 
która z tak gorącemń przyjęciem spotkała się na pre- 
mierze wtorkowej, a którą tak doskonale grają ar- 
tyści, występujący w tej sztuce z pp. dyr. Jarniń. 
skim, Zbuckim, Klońską, Kucharskim i in. na czele. 
Najbliższą nowością repertuarową będzie doskonała 
komedya Engla p. t. „Siostra Helena“, 

SKLADI: Na iundusz prasowy „Naprzodu“: 
Były funkcyonaryusz z r. 19 z Łomży M. 100. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO! 


Czwartek: „Dziady“ A. Mickiewicza. 
Piątek: „Makbet“ Szekzoira. 
Sobata: „Dziady“ A. Mickiewicza, 


TEATR „BAGATELA, 
Czwartek: „Dudsk*, 


Piątek: „Dudek”, 
TEATR POWSZECENY. 
Czwartek: „Potasz i Perlmutter". 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 


Czwartek o' godz. 5; Prof. Ludwik PG OBU. „Kurs 
literatury powszechnej 19 w.". — O godz. 7; dr 
Henr, Fromowiczówna: „Kurs kiażoyi sztuki” 


(Grecya). 
KJRSA LITERACKIE (ulica św. Anny L. 2). 


Czwartek: Dr. M. Szyjkowski: „Zapolska. Rittner, 
Perzyński" z ilustr. uczniów szkoły dram. 


LJ e m 
Z życia partyjnego. 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ P. P. S. w Krakowie cdbędzie się w pią- 
tek dnia 7 listopada b. r. w sekretaryacie Rady. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Prosimy wszyst- 
kich człosków Wydziału o bezwarunkowe i 
punktualne przybycie. 
Prszydyum R. D. R. P. P. $. 

BIURO FOŚSREDNICTWA PRACY DOZOR- 
Ców DOMÓW, ROBOTNIKÓW DZIENNYCH I 
SŁUŻBY DOMOWEJ zostało otwarte przy orga- 
nizdcyi stróżów z dniem 1 października przy 
ulicy Dunajewskiego |. 5, III piętro. — Zgłaszać 
się od godz..9 rano do 12 w południe; pepołu- 


a Wydawnictwo Ministerstwa spraw wojskowych 


„kalendarz Lołnierski 


Na rok wojskowy 


1919/20 


Pod redakcyą Por. Porwita i kierownictwem srt 
stycznem M. Wisznickiego. 

W opracowaniu: P> M. Kuklela, Ppłk. M. Wyrostka, Maj. 

J. Dąbrowskiego, Por. W. Tokarza, Rim. l. Rostworowskiego, 

Kap. Świertniaka, Kap. G. Przychockiago, Por. $. Pomarań- 

skiego, Por. Zycha- OS, Por. Sadowskiego, Por. T. 
Feldsztelna i Pp. W. Drojowskiago. 

Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie 


100,000 egzemplarzy. 
Na treść bogalą złożą się 
DZIAŁY: Historyczno-Wojskowy, Społeczny. Li- 
teracko-Wojskowy, Zawodowo-Wo,skowy, informa- 
cyjno Wojskowy i informacyjno ogólny Kalenda- 


Pw 
alendarz dojdzie do rąk: 
Każdago żołnierza, 
Każdej rodziny, mającej kogoś w wojsku, 
Każdego mającego interes w instyt. wojskowych, 
Każdego interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każdego skauta, 
Jako taki przedstawia doskonały érodak roklamowy dla 
firm kendiowych I przemysłowych. 
Adres Redakoyl: Zamek, „Redakcya Kalendarza Żoł- 
nierskiego*, 
Adres Administracyi ©) Lary Wojskowa Minist. Spr. 
Wojskow.*, Nowy-Świat 6 
Zwraca "się uwagę, Ki kalendarz niniejszy nie ma nic 
wspólnego z „Kalendarzem Wojska Polskiego*, wydawanym 
„przez p. J. Karśnickiego jake przedsięwzięcie prywatne. “Wma 
" - Wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń do „Kalen= 
garza Żolnierskiegó* otrzymali PP. Inż. Leon Szedel, St. 
Kott i Edmund Krüger w Warszawie, Kopernika 23, m. 7. 


Noliere, mankiety į t. l 


przyjmuje do prania i wykonuje pedan- 
tycznie z połyskiem, w krótkim terminie 


PIERWSZĄ POLSKA CHEMICZNA 
PRALNIA i ARTYST. FARZIARNIA 


>CZYSTOSC= 


W KRAKOWIE, CENTRALA: UL. KOLETEK 9. 


FILIZ: Sławkowska 23. Sebastyana 3. 
Długa 27. Podgórze, iGaiwaryjska 5. 


3114 
SENE CEZUTZ 


Wydawca: ignacy Daszyński, — Redaktor odpowiedziałny: 


SEWER TTE KO TEN G Frirt r dMAWĘ WR WEAR | M  - I PZA R wiki EO W NH 


„NAPRZÓD* 


_ Nr. 254 


l NIEZ ERNIE WESOŁA KOMEDYA W 3 AKT. Z LUBICZEM 


W KINOTEATRZE „SZTUKA“ 


dniu od 3 do 6 wieczór; w niedzielę i święta | 
od 10 do 12 w południe. | 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY W 
KRAKOWIE. Zgromadzenie poufne odbędzie 
się w środę 12 listcpada >b. r. w sali Związku 
Stów. robot. Dunajewskiego 5. Początek o 6 wie- 
czór. Wzywamy wszystkich, jak również ma- 
szynowych robotników i robolnice u W rune 
kowe przybycie. 

BACZNOŚĆ KAFLARZEI Dnia 11-g bm, odbę 
dzie się Zgromadzenie kaflarzy o godz. 5 tej po 
poł. w sali R. R. Dunajewskiego 5, II. p. spra- 
wy bardzo ważne i naglęce. Towarzyszel j okaż. 
cie swą siłę, jawcie się jak najliczniej! Niechaj 
nie braknie z was nikogo. Zacząd. 

W GŁANNU) WSL we czwartek dnia 6 listo- 
pada odbędzie się Zgromadzenie publ. w spra- 
wie aprowizacyi i opału. Zgromadzenie o podz. 
«pół do 7-mej wieczór w sali p. Goldberga. — 
Towarzysze i Towarzyzzkil przyjdźcie T27cze 
licznie! Sprawy ważne! Komitet. 

DRUGI WYKŁAD O SZTUCE WYMOWY wy- 
głosi tow. Haecker w czwartek 6 bm. o godz, 7 
wieczór w szkole partyjnej Dunajewskiego 5. 
Il-gie piętro. . 

BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI!I W piątek d. 7 bm. 
punktualnie o godz. 8-mej próba pod osob. kier. 
prof. Ludwiga. Ze względu na niedzielny wy- 
stęp na poranku u drukarzy obecność wszyst- 
kich chórzystów konieczna, 

ZABAWE TANECZNĄ urządza Stow. perso- 
nalu pomocy drukarskiej w sobotę dnia 15 li- 
stepada w sali Związków robotniczych, Dunaje- 
wskiego 5, II. piętno. Wstęp na zabawę 10 xo- 
ron tylko za .zapraszeniami, które wydaje się 
w poniedziałki, środy i piątki, począwszy od 3 

Zdolny IE Ofert 

' cholewkar y 


potrzebny zaraz na sda 
botę. A. Kowalski, Zakopane, 


-Ina jarzynę: twardą 
aa E 


syna akademika w Krakowie Jarzynę sitączkową 


który w razie potrzeby może | przyjmuje Intendantura 
udzielać lekcyi rysunku iin-| Front Gal. Lwów, ul. Syk- 
nych przedmiotów w zakre- słuska L. 41. Seminaryum 
sie szkół średnich. Piotr DO- ruskie. 

browolski, Nowy SACZ, Ku- Qtoriy mogą być przedkła- 


negundy 15 dane najdalej do końca bm. 
Robotnitów Pokój kawalerski 
krawieckich umeblowany w dzielnicy XI. 


na robotę damską i męską. | 2Pik! zaraz do wynajęcia, 


jakoteż panny spódnicz irki, | 
poszukują Bracia Giesar; 
Fioryańska 3G, LD P: 


TERN DOGR 
i matki Tekli Lipka 


Starszy chłopiec zamieszkałych we wsi Robu- 
poszukuje. posady jako po-|lińce poczta Ossowce powiat 
mocnik zegarmistrzowski, | Buczacz. Ktoby cośkolwiek 
pieczątkarski lub fryzyerski. | wiedział co z nimi się stało 
Łaskawe zgłoszenia pod „C. A.|raczy donieść pod adresem 

Poczta Jawornik Polski*. | Michael Lipka 138. 1/2 Tursca- 
popa ot Windson ont Canada, 


„POLHAN” 


POLSKIE TOWARZYSTWO 
HANDLOWÓ-PRZEMYSŁOWE 


SPOŁKA Ż OGR. CDP. 


KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 25 


Adres na listy; „Polhan” Kraków, Straszewskiego 25. 
Adres na telegramy „Polhan” Kraków. — Tel. Nr. 2487. 


Wszelkie materyały budowlane, 
żelazo i rury żelazne === 
Dział artykułów iechnicznych 
Dział maszyn i narzędzi 
Pompy i wagi Garvensa 

Pateniowane dachy łukowe i ściany 

systemu „Tuchscherer” craz podłogi 

astbestowe bez fug. 


ogłoszeń Feliksa Stattera, 


Grodzka 13. > 


e wk oe a w y A CE a l 
AYRI PJ ZANIK 


Zgtoszenia przyjmuje Biuro || 


4 
Poszukuję żony Magdaleny Lipka 


— HOTEL SASKI, Św. JANA. 


listopada w Stowarzyszeniu, uł. ERS R | 
5, III. p. od godziny 6—7 wieczór. Bilety ie 
pu będzie się sprzedawać na zabawie tylko do | 
gocziny 12-tej w nocy. 


zdalny ztylarz 
znajdzie zajęcie w pracowni stolarskiej L. GOLDBERGA 
w JAROSŁAWIU. 


WIEDEN 


TA MI. Ungargasse 59-61 


LiL dFILOWE 
ZWYCZAJNE 
LUDOWE 


zawiadamiamy, że 


wszystitia +27 wyjątku 


przedmioty dane narı przed 10 dniami do 
roboty są gotowe do odebrania. 


Przyjmujemy nadal jek dotychcz”s wszelkie w za- 
kres farbiarstwa chemiczr ^go,, czyszcz nia i prania 
wchoć-ace roboty, poleczjąc się specyalnie na sezon 
jesienny do odparowywania pluszów, aksamitów | £ p. 


Z poważaniem 


„IĘCZE” 


Farbiarnia i prolnia, Kraków, 


cpalnia płowianki i galmanu 


MAT LDA 


v Kątach ke'o Çhrzenowa poszukuje 


say sztygara -a 


z wykształceniem teoretycznem i prakty- 
ceznem; reflektanci z praktyką w kopalniach 
kruszcu (ołowiu i i cynku), władający językiem 
polskim i i niemieckim w słowie i piśmie mają 
pierwszeństwo. — Reflektuje się na siły 
pierwszorzędne. — Podania nieuwzglę* 
dnione pdzostaną bcz cdpowiędzi. 


Dyrekcya kopalni „Matylda“, 


m 0 0 nnn 


Precz z obcymi | wyrobami! 
Popierajcie wyrób krajowy! 


Żądajcie tylko: 
znakomitej pasty do obuwia z marką 
„Ewa 412*, mydła toaletowe t. j. Spei- 
kowe, „Liliowo- mleczne“, „Ewa“, “Maen. 


lia“, „Perfumeryjne“, „Kosmos-Magnolia“, 
zawierające 806o tłuszczu. 


GLINIĄNE GARNKI OGNIOTRWAŁE 


poleca 


Reprezentacja wyrobów kłaiowych chemiczno - kosmetycznych 
A.J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35 


paupa arare |, 


GUMY D DO WYCIERANIA ANIA | 

z |RADYREK SZKCLKYCH, | 
PIERWSZEJ JAKGŚCI! | 
Z MARKĄ ZASTRZEŻONĄ 
nn) Dostarcza lylko hurtownia, 
PIERWSZA KRAJOWA FABATKA 
WYROBÓW GUMOWYCH IGSEMI CZNYOH 


M. SEIRA, 


RAKÓW FOBEURZE. Plac Sarko wskiego$, 


PATASTE RE TEJ GKAI TZKNEPN AATE WŁ) ECB AORA SOD 


Jrucaraia LUd9Na, Krakow, Dana,ewsciero 0 (falefoa 1310). 


